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Król zbiera hołdu-politycy radży
P o t w o r y  z  L o c h  N e e s s  p r z e d  R & iu sz e m

P A R Y Ż , 20. 7. W izyta  k ró le w ­
sk ie j p a ry  an g ie lsk ie j o d b y w a  się 
w  da lszym  ciągu  w  atm osie j ze p o ­
w szech n ego  en tu zjazm u  Paryża, 
k tórego  lu d n ość za lew a ju ż  drugi 
dzień  z rzędu  w szystk ie  u lice  i ar ­
terie , k tórym i p rzeciąga  k ilk a  ra ­
z y  dziennie orszak  k ró lew sk i.

.(ilkcse! tysięcy na ulicach
P rze jech a n ie  sam och od em  przez 

w ie lk ie  b u lw a ry , a lbo  przez P ola  
E lize jsk ie  stało się rzeczą  n ie ­
zm iern ie  u trudn ioną i p rzejazd  ta- 
k i, k tóry  n orm aln ie  irw a  od  k w a ­
dransa do p ó ł godzin y  ob ecn ie  w y  
lu og a  n a jm n ie j 3 -e h  k w ad ran sów , 
a  n iera z  przeciąga  się d o  d w ćcn  
godzin .
Ł Na trasach  p rze ja zd u  orszaku  

k ró le w sk ie g o  tłu m y, k tóre  o b li­
c zy ć  m ożna na k ilk aset tysięcy  
sta ły  bez p rze rw y  na ch odn ik ach  
do g od zm y  n iem al d ru g ie j rano. 
W ie lk i ob ia d  w  p a łacu  E lize jsk im , 
w y d a n y  przez p rezyd en ta  re p u b ­
lik i i  k tóry  zgrom ad ził 270 osób 
m ia ł się sk oń czyć  o godz. 11.30, a 
fa k ty c m ie  przeciągn ą ł się do 
godz. 1 w  r o cy . P o m in o . io  n ie - 
zn iech ęcon e rym  tłu m y  czek a ły  do 
k oń ca , aby o w a cy jn y m i o k rz y k a ­
m i p o n o w n ie  w ita ć  p ow ra ca ją cą  
parę kró lew sk ą .

Paryż tańczy
Piasa  paryska p o d a je  liczn e  

szczeg ó ły  z p o b y tu  p a ry  k ró le w ­
sk ie j, k tóre  n atychm iast pow tarza  
ne są p rzez  t łu m y  u liczn e  po k a ­
w iarn iach  i na p la ca ch  p u b licz ­
n ych , n a  k tó ry ch  dzisia j, tak ja k  
w  d n iu  św ięta  n a ro d o w e g o  14 l ip -  

• ca  ju ż  p o  p o łu d n iu  u staw ion o na 
w zniesien iach  im p row izow a n e  or­
k iestry  z h arm on iam i i b ęb n a m i i 
zaczęto  tańczyć p a ra liżu ją c  k om u ­
n ik a c ję  sam och od ow ą . L u dn ość 
P ary ża  sp ecja ln ie  za in teresow ała  
się  w iadom ością , że  k ró lo w a  E l­
żbieta , k tóra  u aa ła  się na sp oczy ­
n e k , d op iero  ok. 2 w  n ocy , ju ż  o 
godz. 9 -e j ran o te le fon ow a ła  do 
sw m ch  córeczek , p ozosta łych  w  
L on dyn ie .

P rogram  d ru g ieg o  dnia p ob ytu  
p a ry  k ró lew sk ie j o b e jm o w a ł z ło ­
żen ie  w ieńca na grob ie  n iezn an ego 
żo łn ierza  p o d  Ł u k iem  T riu m fa l­
n ym  na' p la cu  G w iazdy .

Powitanie na ratuszu
O  god z. 10.30 prezyd en t L ebru n  

w raz z m ałżon ką p m y b y ł do p a ła ­
cu  d ‘O rsay , aby  w ra z  z gośćm i 
K rólew sk im i u d ać się na ratusz pa 
ryski, gd zie  rep rezen ta cja  m . P a ­
ryża  w  osob ach  prezesa  i cz ło n ­
k ó w  ra d y  m ie jsk ie j u roczyście  p o ­
w ita ła  k ró lew sk ieg o  gościa . C ere ­
m on io rozp oczę ła  się od  krótk ich , 
le cz  g orą cy ch  p rzem ów ień . Następ, 
n ie  ca ły  orszak  przeszedł do  t. zw . 
sa lon u  sztuki i nauki, gdzie  p rz y ­
g o to w a n e  b y ły  d a ry  m iasta  P a ry ­
ża d la  k ró la , k ró lo w e j i rod zin y  
k ró lew sk ie j.

Papierośnica, serwis, 
lalki i książki

K ról o trzy m a ł od  m. P aryża  w  
p rezen cie  złotą  p ap ierośn icę , k ro - 

o f «  w sp a n ia ły  serw is k ry sz ta ło ­
w y , księżn iczka  E lżbieta  o trzy m a ­

ła  całą  b ib lio te czk ę  a u torów  fra n ­
cu sk ich  w  w yd a n iu  dla m łodzieży , 
w e  w sp a n ia ły ch  op ra w a ch , a  
k siężn iczka  M ałgorzata  zabaw k ę 
vv p osta c i sk lep iku  k w ia c ia rk i z 
d w iem a  la lk am i n azw an ym i m iss 
F ran ce  i m iss P aris, K tórycn  m i ■ 
n ia tu row e kopie  sp rzed a w cy  u licz 
n i ju ż  w e  w torek  w ie czo re m  sprze 
d a w a li na u licach  P aryża .

Potwory z Loch Neess
P o  u roczystym  p rz j jęc iu  w  r a ­

dzie m ie jsk ie j p ara  k ró lew sk a  
w raztz p rezyd en tem  rep u b lik i p o ­
w ró c iła  do p a ła cu  d ‘O rsay, o d b y ­
w a ją c  d rogę  p ię k n i ’  u d ek orow an ą  
łod z ią  m o to ro w ą  W  ch w ili, k ie d j 
m otorów k a  z g ośćm i k ró lew sk im i 
p łyn ęła  przez S ek w an ę, p rzy  w y  ■ 
brzeżacn  za czę ły  trysk ać  n a jp ięk ­
n iejsze  fon tan n y  z cza sów  w y sta ­
w y  pa ry sk ie j, k tóre  zosta ły  o b e c ­
nie na n o w o  zm on tow a n e  naprze­
c iw  p a łacu  d ’O rsay, a p rzed  ratu ­
szem  sp ecja ln e  d w ie  fontanny^ 
sk op iow a n e  na p od ob ień stw o  rze ­
k om y ch  p o tw o ró w  z jez io ra  L och  
N eess.

Na wystawić"! w  Operze
śn ia d a n ie  para k ró lew sk a  sp o ­

ży ła  w  am basadzie.
P o  p o łu d n iu  w  park u  B agateli, 

s łyn n ym  z h o d o w li róż, zorga n izo ­
w ano garden  party.

W ieczorem  w  W ie lk ie j O perze, 
u d ek orow a n e j i ilu m in ow an ej o d ­
b y ło  się przedstaw ien ie  ga low e.

P rzed  garden -  pa rty  w

B a gateli k ro i i k ró lo w a , w ra z  z 
prezyd en tem  L ebru n  i je g o  m a ł­
żon k ą  zw ied z ili w ysta w ę  arcydzie ł 
sztuki an g ie lsk ie j, o tw a rtą  u bec- 
n ie  w  L u w rze .

A tymczasem politycy...
W  czasie śn iadania w  am óasa - 

dzie, zw ied zan i?  L u w ru  i ga rden -  
“■party w  B agateli, lo rd  H a lifax  
p o d e jm o w a n y  b y ł  śn iadaniem  
przez m in B onneta, a następnie

p rzep row a d ził r o zm o w y  p o lity czn e  
z m in. B on n eteip  i prem . D aladier, 
b e z  u dzia łu  in n y ch  osób , a n aw et 
b ez  tłum acza.

W  śłdadaniu  a  m ili. Bum ., ud p o  
za p re in ierem  i o b u  m in istram i 
sp raw  zagran iczn ych  w zię li udzia* 
am basadorow ie, w icep rem ier  Cha 
utem ps, p rzew od n iczą cy  izb y  d e ­
p u tow a n ych  H errio t i b. prem . 
Blum.

Wizyta Mussoliniego w Budapeszcie
l e s z c z e  teł Jesieni

B U D A P E S Z T , 20. 7. H oresp on  
den t orga n u  rzą d o w e g o  „E e sti U j -  
s a g "  tw ierdzi, że  z  m ia rod a jn e j 
stron y  w ło sk ie j o trzy m a ł in fo r ­
m acje . iż M u ssolin i je szcze  w  b ie ­
ż ą cy m  r o l a  od d a  w iz y tę  p rem ie  
ra  Im red ieg o  i p rzy b ęd z ie  de B u ­
dapesztu  

K oresp on d en t ośw iadv*a , że  w ia

Nie chcą Kupować d zie ł sztu ki
z r a b o w a n y c h  p r z e z  C z e r w o n e  w o j s k a

a o m o ść  ta  w zb u d z i n iew ą tp liw ie  
sen sację  rów n ież  w  k o ła ch  m ię ­
d zy n a rod ow y ch . W ęg iersk a  op in ia  
p u b liczn a  —  pisze dzien n ik  — ■ 
p rzy jm ie  d o  w ia d om ośc i ten  fa k ł z 
ty m  w ięk szy m  zadow olen iem , ze 
u anym  je j  b ę d z ie  o  Kazać sw o ją  
m iłość  i cześc d la  M u ssolin iego na 
tery toriu m  W eg ier.

L IZ B O N A , 20- 7. D on oszą  tu 
z Burgos, ie na skutek odezwy, 
s l ' irowanej prztz hiszpańską

i  a  w £ ó r  S S  i  S A
Armią io w ew netrinego u żytk u

t w o r z ą  S o w i e t y
M O S K W A , 20. 7. W  n a jb liż ­

szych  dn iach  sp odziew an e jest 
o fic ja ln e  op u b lik ow a n ie  rozkazu  
m arszałka w o jn y  W o ro szy ło w a  w  
sp ra w ie  n o w e j aj.m ii sow ieck ie j. 
A rm ia  ta, w ed łu g  o b ie g a ją cy ch  
w  M osk w ie  pogłosek , m a się re ­
k ru tow ać w y łą czn ie  z cz ło iik ów  
partii k om u n istyczn e j w  w iek u  
do la t 60. W erb u n ek  m a b y ć  p rze ­
p row a d zon y  przede  w szystk im  
w e w szystk ich  fa b ry k a ch  i zakła ­
d ach  p rzem ysłow ych .

Z d an iem  n o w e j fo i m acji w o j­
sk ow e j m a b y ć  „o b ro n a  ide i partii 
i osiągn ięć i  e w o lu cy jn y ch  przed  
w ew n ętrzn ym  w rogiem '*, b o w ie m  

parku.I n aw et ua w y p a a e k  v 7o jn y  k o m n -

P o d c z a s  g d y  P a r y ż  t a ń c z y
Górnicy w  A n zin  strajkują

P A R Y Ż , 20. 7. W  zagłęb iu  w ę ­
g low y m  w y b u ch ł stra jk  p o w «ze ch  
n y , k tóry  og arn ą ł ok o ło  15 tysięcy  
g órn ik ów  w  ok ręg u  Y alen cien n es.

D o  stra jk u  p rzy łą czy li się rów n ież 
p ra co w n icy  lin ij k o le jo w y ch  z za 
głębia .

S e r l i n  - R z y
w z m o c n i o n a  B u d a p e s z t e m

R Z Y M , 20. 7. K om u n ik a t u rzę ­
d o w y  o w y n ik u  ro zm ó w  w ło sk o - 
w ęg iersk ich  w  R zy m ie  p od a je , że 
prezes rady  m in istrów  p. Im red y  
i m in ister sp ra w  za gran iczn ych  
p. K an ya  podczas w izy ty  u rzęd o ­
w e j w e  W łoszech  o d b y li z M u sso- 
lin im  i m in istrem  sp raw  zagra­
n iczn ych  hr. C iano d łu g ie  rozm o­
w y , n acech ow an e  serdecznością .

W  czasie ty ch  ro zm ó w  szczeg ó ­
ło w o  rozw a żan y  b y ł  m. in . stosu ­
n ek  W ioch  i W ęg ier  d o  państw  
basenu n addu n ajsk iego . S tw ie r ­
dzon a  została  ca łk o w ita  id e n ty cz ­
n ość p o g lą d ó w  o b y d w ó ch  rząd ów . 
P rzedstaw icie le  W ło ch  i W ęg ier

K r ó l  a n g i e l s k i
l wizyra w  SKanoynawii

H E L S IN K I, 20. 7. R ozeszła  się 
tu  pog łosk a , że po  w izy c ie  króla  
S z w e c ji G ustaw a V -g o  w  L o n d y ­
n ie, r e w izy to w a ć  go b ęd z ie  k ró l 
an g ielsk i, k tóry  k orzysta ją c  z p o ­
bytu  w  S zw ec ji, od w ied z i , r ó w ­
nież inne państw a skand yn aw skie , 
a m ięd zy  n im i —  F in landię .

N a jm ło d s zy  parlam ent św iata
N i e p e ł n o l e t n i  p o s ł o w i e  w  S o w i e t a c h
MOSKWA, 20- 7. Opisy Rosji Sc 

wieckiej potwierdzają zgodnie, że nie 
widzi się tam starych ludzi — w szę­
dzie przeważa młodzież. Przekony­
wującym przykładem tego jest wiek 
posłć. do parlamentu największej re­
publiki sowieckiej RSFSR. Z 727 po­
słów tylko 190 ma powyżej 40 lat. 
Dziesięciu posłów liczy mniej niż 20 
lat, a 57 liczy od 25 iat. Jest to chy­
ba najmłodszy ..parlament" świata

Bolszewicy, którzy walczyli w w oj­
nie dom owej —  |017— 1922 r. tw o­
rzyli wówczas armię czerwoną i or- 
ganizuwali państwu sowieckie, liczy- 
■ihy dzisiaj ok. lat 40-tu albo więcej, 
ale tego pokolenia, na skutek niezli­
czonych „czystek4* nie ma już prawie 
w szeregach posłów do Rady Naj­
wyższej RSFSR. która w połowie llp- 
ca roznoczęła sw oje obrady.

stw ierd z ili zg od n ie  w ażn ość p ro- 
to k u ló w  rzym sk ich .

Jeśli ch od zi o  d w a  te państwa,, 
ce le  p o k o ju  i sp ra w ied liw ości, do 
k tóry ch  zm ierza polityka  W łoch  
i W ęg ier  zgodn ie  z ce lam i osi 
R zy m  —  B erlin  rep rezen tu ją  za ­
łożen ia  rea ln e  dla szerszej i b a r ­
dzie j a k tyw n e j w sp ó łp ra cy  na te ­
ren ie  m ięd zy n a rod ow y m .

n istyczn a  fo rm a cja  n ie uda się na 
fron t, lecz  będzie  czu w a ła  nad 
bezp ieczeń stw em  w ew n ętrzn y  m .

O rgan izacja  te j fo r m a c ji m a b y ć  
p od ob n o  w zorow an a  n «  o rg a n i­
za c ji n iem ieck ie j SS i S A . W  za ­
łożen iu  sw y m  k om u n istyczn a  o r ­
gan izacja  w o jsk o w a  będ zie  u zu ­
pełn iona v ro jsk iem  sp ecja ln ym  
N K W D . P rzew idzian a  jest r o z ­
m aitość b ron i w e  w spom n ian ej 
organ izacji, le cz  korpus o fice rsk i 
m a się rek ru tow a ć w yłą czn ie  
spośród  n a jw y b itn ie jszy ch  d z ia ­

ła czy  k om u n istyczn ych , ja k  m ó ­
w ią  w  M osk w ie  „p e łn o k r w iity c h  
sta lin ow ców *

W  k oła ch  d ob rze  p o in fo rm o w a ­
n y ch  ja k o  p rzy czy n ę  stw orzen ia  
tej n o w e j organ izacji w o jsk o w e j 
p o d a je  się fakt, że  w  regu larn e j 
arm ii sow ieck ie j, a czk o lw ie k  je st 
du żo człon k ów  k o m p a n ii, to  je d ­
nak  pa  og ó ł e lem ent w o js k o w y  nie 
je st zu pełn ie  p e w n y  i n a leży  go 
„podm urow ać** —  ja k  tw ierdzą  
w spom n ia n e  k o la  —  „w y so k o w a r  
to śc io w y m  elem en tem  k om u n i- 
stycznym**.

N a razie tru dn e ustalić, c zy  p ro  
je k t p o  w yższy  istotn ie dąży  d o  u -

tw orzen ia  w o jsk o w e j orga n iza c ji 
n adrzędn ej do arm ii c ze rw o p e j w 
rodzą ju na przyk ład  od d zia łów  
sz tu rm ow y ch  SC czy  S A  przy  
R e :ch sw ch rze , czy  też n ow a o rg a ­
n izac ja  sow iecka  m a b y c  la cze j 
od p ow ied n ik iem  L an dw eh ry .

Zb ro jn e  starcie
w  P u n d ż a b i e

L O N D Y N , 20. 7. W  P u ndżabie  
(In d ie  B ry t .)  duszłu do  k rw a w e g o  
starcia  m iędzy  p o lic ją  a cz łon k am i 
szczepu S ikh . Jeden p o lic ja n t b r y ­
ty jsk i i o k o ło  30 k ra jo w c ó w  o d ­
n iosło  ran y.

akadem ię sztuk p ięk n ych  do 
w szystk ich  akadem ij za gra n icą , 
ora z  in styru cy j n au k ow ych  arty ­
styczn ych  etc. n adeszły  o d p o w ie ­
dzi od  akadem ii w łosk ich , od 
„T h e  B ritiah  A ca d e m y " i od 
„Z w iązk u  a n g ie lsk iego  an tykw a- 
riuszów**.

„T h e  B r it ish  Academy** w od ­
p ow ied zi sw ej podk reśla , że „ża ­
dne m uzeum , z n a jd u ją ce  s ię  na 
te ry toriu m  bry ty jsk im  n ie  zakupi 
do „w y ch  zb io ró w  dzie l sztu ki p o ­
ch o d zą cy ch  z  rabu n k ów  dokona 
n y ch  p rze z  w o jsk a  rzą d ow e  w  H i­
sz p a n ii" . ,

T ak ie  sam e o św ia d cze n ie  złożył 
zw iązek  b ry tj js k ich  an tyk w ariu - 
szów , d od a jąc , że w żadnym  w y ­
padku cz łon k ow ie  zw iązk u  n ie  
będ ą  naw et p o śre d n iczy ć  w  sprze 
dąży  dzie ł sztu ki p od e jrza n e g o  
p och od zen ia  zagr& nicę. W  teu 
sp osób  n a jw ięk szy  ryn ek  artysty - 
cz iio -an tyk w arsk i na św ie c ie  zo­
sta ł zam knięty dla repub lik ań ­
sk iego  rządu w  H iszp a n ii stara ­
ją ce g o  się  zd ob y ć  fu n d u sze  ze 
sprzedaży za gra n icą  zebr? nych  ze 
zb iorów  p u b liczn y ch , kom unal­
n ych  i p ryw a tn y ch  dzie ł i zabyt­
ków  sztuki.

Japonia protestuje
S c w i e t y  u m a c n i i j ą  p o z y c j e

M O S K W A , 20. 7. A m ba sad or
Ja p on ii S z igcm ilsu  p o w ró c ił w cze - 
śn ie j z u rlop u  i w  n a jb liższy ch  
d n iach  ma z ło ży ć  p rotest w  lu d o ­
w ym  k om isaria cie  sp ra w  za gra -

Proces Kombatantów żydowskich
i s e n a t o r  s t a n u  N o w y  J o r k
oskarżony o nadużycia zastrzelił się

N O W Y  JO R K , 20. 7. Senator
stanu N o w y  Jork  Ju liusz B e rg  za ­
strzelił się na k ilk a  god zin  przed  
d oręczen iem  m u aktu  oskarżen ia

Uw a śm iertelni! w yp ad ki
n a  s z o s i e  p o d  M y ś l e n i c a m i

MYŚLENICE, 20. 7. Dzisiaj około 
godz. 4~ej rano taksówka powraca 
jąc? z Myślenic do Krakowa v padła 
w Tarnówce za Myśleiucatir do ro- 
am. Szofer Stanisław V/danio: od ­
niósł tak ciężkie oDrazcnia, ie  w  g o ­
dzinę później zmarł. Cztery inne oso ­
by jadące samochodem wyszły z ka­
tastrofy cale.

W dniu [! b. m. wieczór . ,»wnJeż 
n?, drodzi w T am ow e- samochód pry 
watny, jadący z Myślenic w  kierunku 
Krakowa najumał na niejakiego Jana 
Oliwę z Jasienicy, raniąc go iężko. 
Oliwa przewieziony do szpitUa św.

Łazarza w Krakowie zmarł. Oliwa byl 
chory na epilepsję i najechany został 
przez samochód w chwili nagłego ata 
ku epilepryczr-go.

o  n ad u ży w a n ie  sw y ch  w p ły w ó w  
przy  u dzielan iu  k o n ce sy j na sprze 
daż n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch  na p o ­
w szech n e j w ysta w ie  1940 r.

B erg  b y ł  p rzew od n iczą cy m  n a­
r o d o w e g o  zvdązk u  k om b atan tów  
ży d ow sk ich  i mia* w ie lk ie  w p ły w y  
w  ło n ie  partii d em ok ratyczn e j w 
Nu w yru Jork u .

B erg  b y ł ja k  się zd a je  je st za ­
m ieszany w  ca łym  szeregu  in nych  
a fer  i p rze w id y w a n e  je st areszto ­
w an ie liczn y ch  je g o  w sp ó ln ik ów .

? 4 sef „L ^b o u r
w zyw a żydów do stosowania przemocy

i i

n ieśn ych  na ręce  kom isarza L irw i
n ow a , w  sp ra w ie  przek roczen ia  
gran icy  m an d żu rsk ie j przez, u d - 
dziat żo łn ierzy  sow ieck ich  i za ję ­
cia  m ie jsco w o śc i Szansen.

A m b a sa d or  Szigem itsu  m a się 
dom aga ć w  sp osób  k ategoryczn y  
w y co fa n ia  żo łn ierzy  sow ieck ich  z 
tery toriu m  M andzuktto.

W kolach  d y p lom a ty czn y ch  m ó ­
w ią , że m a p y  sp orn ego  terytoriu m  
za łączon e do tiak ta tu  z rok n  1869 
istm eją  ty lk o  w  je d n y m  egzem pla  
rzu  i zn a jd u ją  się w  posiadaniu  
stron y  ro sy jsk ie j. A n i C h iń czycy  
ani Ja p oń czycy  m ap ty ch  n ie p o ­
siadają.

M O S K W A , 20. 7. S ow ieck ie  czyn  
n iki w o jsk o w e  w ca le  n ie  ta ją , iż
od d z ia ły  sow ieck ie  na D alekim ,

J E R 0 7 O L IM A , 20. 7 W ładze 
tu te jsze  za bron iły  rozszerzania l i ­
stu posła an g ie lsk ie j L ab ou r P a r -

Częśrowe zwycięstwo robotników
w  S c h l o e s s e r o w s k i e j  M a n u f a k t u r z e

ŁÓDŹ, 20. 7. Strajk w Schloess- 
rowskiej Manufakturze w  Ozorkow i', 
któi y dawał się jw zytifc'ić rozmiary 
riepoKojące z 'Stał zlikwidowany 
1,2ę0 roW n ik ów  okupujących fabrykę 
powróciło do pracy. Firma zrezygno­
wała z reorganizacji pracy, polegają­
cej na zatrudnianiu jediwgu robo mi­
ka przy 4-ch wrzecionach, zamiast, 
iak dotąd 2-ch. Natomiast za­
stosowała dodatkowy opust w tablicy
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płac robotniczych, podnosząc dotych- 
czasov'y procent opustu z 9 nr 14.

Dziecko
u t o n ę ł o  w  k a ł u ż y
We ,vs' Kazanów. gm. Końskie uto­

piło się dziecko 2-letnie — Marianna 
Piskrzyńska w  kałuży na podwórzu. 
Przez lekkomyślność rodziców dziec­

ko pozostawione w  uotnu bez opieki, 
wyszło na podwórze i utonęło w k a ­
łuży w ody deszczowej.

ty  W e d g e w o o d  a, zw ró co n e g o  do 
p rezesa  ora z  o fic e ró w  zw iązk u  
b . o fic e ró w  ży d o w sk ich  „E rez  
Izrael**.

W liście  ty m  W ed g ew ood  w z y ­
w a  ż y d ó w  pa lestyń sk ich  d o  p r z e ­
p row a d zen ia  sw o ich  p la n ó w  za ­
ró w n o  p rzem ocą  ja k  i p rzy  za ­
stosow an iu  b ie rn e g o  oporu . W y ­
stąpien ie  an g ie lsk iego  posra d o  
parlam en tu  d o p ro w a d z iło  d o  tego 
że ży d z i w Jerozo lim ie . T el A v i -  
w ie , H a ifie , i in n y ch  w ięk szych  
m iastach  P a lestyn y  rozd a w a li ty ­
siące n ie lagelr .ych  u lotek  w  je ż y ­
ku  h ebra jsk im , k tóre  za w iera ły  
w y c ią g i z listu  'W edgew oodśa i w  
k tó ry ch  w zy w a n o  ży d ó w  d o  sta­
w ian ia  oporu  w ła d zy  m a n d ato ­
w e j oraz n iep łacen ia  p od a tk ów .

W sch odzie  zn a jd u ją  się w  ostrym  
p og otow iu .

Jed n ocześn ie  z ty ch  sam ych  
k ó ł d ow ia d u jem y  się, że ostatnio 
na p ogran iczu  z M an dżu ko p rze ­
p row a d zon o  sz e re g . ro b ó t fo r ty f i ­
k a cy jn y ch , a n., in. zm on tow a n o 
beton ow e  pudi-tan y  d la  dzia ł zen i­
tow y ch .
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Ui. Andrzeja 3oboli
n a  M o k o t o w i e

Na rod ow ym  posiedzen iu  R ad y  
M ie jsk ie j m. st W a rszaw y  u ch w a 
łon o m. in. jed n om yśln ie  przem ia  
n ow a ć u lice  W ołosk ą  na od cin k u  
od ul. M adaliń sk iego d o  R a k o ­
w ie ck ie j, na u licę „ ś w .  A n d rze ja  
Boboli**.

P oza tym  u ch w a lon o  uruchom ić 
4^-latnie M ie jsk ie  G im n azju m  K u ­
p ieck ie , w  k tórym  klasy I —  III 
b ęd ą  d a w a ły  p rzyg otow a n ie  k u ­
p ieck ie  ogóln e , a klasa IV  będzie  
u w zg lędn ia ła  sp ec ja liza c ję  w  k ie ­
runku  1) sp ożyw czym , 2 ) w łó ­
k ien n iczym  i ga la n tery jn ym .
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